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ARGENTYNA

Boskie Buenos?
„Argentyno, jeśli chcesz, zmuś kobiety 
do rodzenia, ale przynajmniej nazwij 
to odpowiednio: To niewolnictwo!” 
– napisała w emocjonalnym liście 
otwartym do argentyńskich senatorów 
słynna kanadyjska pisarka Margaret 
Atwood. Ten i inne apele z całego świata 
nie pomogły. Senat stosunkiem 37 do 31 
głosów odrzucił przyjętą przez izbę 
niższą parlamentu liberalizację ustawy 
aborcyjnej.

Od czasu, gdy miesiąc temu 
argentyńska Izba Reprezentantów 
przyjęła prawo dopuszczające aborcję 
na życzenie kobiety do 14 tygodnia ciąży, 
krajem wstrząsała ostra wojna polityczna, 
która podzieliła Argentyńczyków niemal 
po połowie. Do walki włączył się Kościół 
katolicki, mobilizujący tysiące wiernych 
do nacisku na senatorów. Manifestowały 
też kobiety, domagając się wolności 
wyboru – na zdjęciu widać milczący protest 
mieszkanek Buenos Aires, przebranych 
za postacie z dystopijnej powieści Atwood 
„Opowieść podręcznej”.
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JEMEN

Ucieczka z plaży
Od miesiąca trwa ofensywa jemeńskich 
sił rządowych (wspieranych przez Arabię 
Saudyjską) na kontrolowany przez 
rebeliantów port Hodejda. To kluczowe 
starcie w ciągnącej się od trzech lat 
wojnie domowej. Jeśli armia zdobędzie 
port, powstańcy stracą jedyne okno 
na świat, przez które otrzymują 
zaopatrzenie w broń, żywność 
i leki. Tymczasem z ostrzeliwanego 
miasta uciekają cywile, których już 
kilkadziesiąt tysięcy koczuje w obozach 
na północy kraju, prowadzonych przez 
organizacje charytatywne.
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INDIE

Nigdy więcej!
Siedemdziesiąt trzy lata temu po raz 
pierwszy na świecie użyto broni 
jądrowej. 6 sierpnia 1945 roku 
Amerykanie zrzucili bombę atomową 
o mocy 15 kiloton na Hiroszimę. Zginęło 
blisko sto tysięcy ludzi, w gruzach legło 
kilkadziesiąt tysięcy budynków. Trzy 
dni później jeszcze silniejszy ładunek 
spadł na miasto Nagasaki. Cesarz podjął 
decyzję o bezwarunkowej kapitulacji 
Japonii.

Były to jedyne w historii ludzkości 
ataki atomowe. Co roku na całym 
świecie ludzie wszystkich narodowości 
i ras spotykają się, by – jak ta hinduska 
dziewczynka – wspomnieć tragedię 
japońskich miast i uczcić pamięć ofiar. 
Łączy ich hasło: „Nigdy więcej wojny!”.
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 POLSKI 
KIEROWCA żył 
jeszcze i walczył 
z porywaczem? 
Łukasz Urban był 
jedną z dwunastu 
ofiar zamachu. 
Domniemanego 
sprawcę 
zastrzelono 
we Włoszech 
cztery dni później.

Dwanaście osób straciło życie w  zamachu 
19 grudnia 2016 roku na berlińskim Breit-
scheidplatz. Kilkudziesięciu ludzi zostało ran-
nych, wielu ciężko; u wielu więcej zamach po-

zostawił psychiczną traumę. Zamachowiec około godzi-
ny dwudziestej wjechał ciężarówką w środek świątecz-
nego jarmarku koło kościoła Gedächtniskirche, gdzie 
tłum oblegał rozświetlone kramy z prezentami i sma-
kołykami. Dwaj prokuratorzy i trzy parlamentarne ko-
misje śledcze trudzą się do dziś, usiłując wyjaśnić, jak 
doszło do zamachu. Muszą jednak stwierdzić, że pytań 
bez odpowiedzi przybywa, zamiast ubywać. 

Według wersji przyjętej przez Prokuraturę Federal-
ną domniemany zamachowiec, Tunezyjczyk Anis Amri, 
19 grudnia po południu wybrał sobie jako narzędzie 
zbrodni tira, który parkował w Berlinie na nabrzeżu 
Szprewy (Friedrich-Krause-Ufer). Ciężarówka należa-
ła do polskiego spedytora. Około 19.30 Amri miał za-
strzelić kierowcę, Łukasza Urbana, zająć jego miejsce 
i o godzinie 20.02 wjechać na jarmark przy Breitsche-
idplatz. Tam poniosło śmierć jeszcze 11 osób.

Nierozpoznany zamachowiec miał się oddalić 
z miejsca zbrodni i opuścić miasto. Dopiero następ-
nego dnia, według tej wersji, znaleziono w szoferce je-
go portfel, zezwolenie na pobyt wydane przez urząd 
ds. cudzoziemców w Kleve i dwie komórki – tak udało 
się ustalić jego tożsamość. Mimo to Amri wymknął się 
z obławy. Dopiero 23 grudnia na jego ślad trafili wło-
scy policjanci w środku nocy w pobliżu dworca Sesto  
San Giovanni nieopodal Mediolanu. Doszło do wymia-
ny strzałów, w której zamachowiec poniósł śmierć. Skąd 
Amri miał pistolet? Oto jedno z pytań, na które brak 
odpowiedzi.

Inna kwestia: Amri miał zbiec przez Emmerich 
w Nadrenii-Północnej Westfalii, Holandię, Belgię i Fran-
cję do Włoch – i to właśnie tam, skąd dzień przed za-
machem wyruszył w kierunku Berlina tir użyty jako na-
rzędzie zbrodni. Ten temat drąży obecnie także komisja 
śledcza Bundestagu. Czyżby to był zupełny przypadek, 

że Amri znalazł się właśnie w Sesto San Giovanni? Ale 
po co? Chciał się z kimś spotkać? Znał to miejsce i był 
tam już wcześniej?

Ciężarówka miała maksymalną dopuszczalną masę 
40 ton. Sam pojazd bez ładunku waży 20 ton. Ten aku-
rat wiózł dźwigary stalowe, załadowane koło Sesto San 
Giovanni. Gdyby oficjalna wersja o działającym spon-
tanicznie, samotnym sprawcy była zgodna z prawdą, 
znaczyłoby to, że Amri wybrał sobie 19 grudnia cał-

40 ton 
pytań
Minęło przeszło półtora roku od ataku 
dokonanego w Berlinie przy użyciu 
polskiej ciężarówki. Wątpliwości przybywa.
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kiem przypadkiem stojącego na nabrzeżu Szprewy ti-
ra o maksymalnej wadze. Nie mógł przecież zajrzeć 
do środka naczepy. Jednak 40 ton powoduje dużo więk-
sze spustoszenie niż 20 ton.

Jeśli jednak nie był to przypadek, że sprawca po za-
machu udał się właśnie tam, skąd wyruszył do Berli-
na tir, wybrany przez niego nazajutrz jako narzędzie 
zbrodni, to nasuwają się całkiem inne hipotezy. Może to 
ktoś inny, nie Amri, wytypował w okolicach Mediolanu 

odpowiedni pojazd i dał znać do Berlina, że taka cięża-
rówka jest w drodze do stolicy Niemiec? Taka hipoteza 
oznaczałaby, że Amri miał wspólników we Włoszech 
i że był członkiem większej organizacji.

Komisja śledcza Bundestagu postanowiła podjąć 
włoski trop. Chce zobaczyć akta w sprawie śmierci Am-
riego i jako świadków przesłuchać policjantów, którzy 
23 grudnia 2016 roku w Mediolanie próbowali zatrzy-
mać i zastrzelili tego Tunezyjczyka. Na swym ostatnim ©
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posiedzeniu przed letnią przerwą komisja zwróciła się 
do rządu federalnego z postulatem ustalenia odpowied-
niej procedury w kontakcie z rządem włoskim.

Andreas Schwartz, mieszkaniec Berlina, był 19 grud-
nia jednym ze spacerowiczów na świątecznym baza-
rze. Udało mu się umknąć spod kół, zranił się przy 
tym, ale próbował potem pomóc 
ciężko rannym. Sam był dawniej 
kierowcą ciężarówki, jest też wy-
kwalifikowanym ratownikiem. 
Od czasu zamachu jest niezdol-
ny do pracy.

Jak przeżył pan ten zamach?
Andreas Schwartz: Stałem 

przy jednym ze stoisk, zamówi-
łem coś do jedzenia i gawędziłem 
z obsługą. Nagle usłyszałem coś 
jakby przeciągający się grzmot. Był to dziwny hałas, 
trochę przypominał dźwięk towarzyszący na stacjach 
przyłączaniu wagonów do pociągów towarowych. Od-
wróciłem się i zobaczyłem dwa reflektory tira, jadące-
go prosto na mnie. Widziałem ludzi przejeżdżanych, 
umierających – to było straszne. Ale spostrzegłem też, 
że w szoferce było dwóch mężczyzn. Jeden wyrywał 
drugiemu kierownicę.

To samo powiedziałem pół roku później ludziom 
z Federalnego Urzędu Kryminalnego (BKA) – to było 
oficjalne przesłuchanie w charakterze świadka. Berliń-
ski Urząd Kryminalny (LKA) nie znalazł czasu, żeby 
mnie przesłuchać. Za to 1 czerwca 2017 roku odwie-
dzili mnie w domu przedstawiciele BKA. To miała być 
zwykła rozmowa, a zmieniła się w intensywne prze-
słuchanie, które trwało ponad dwie godziny.

Zobaczył pan pędzącą cięża-
rówkę. Jak pan zareagował?

Przez chwilę stałem jak wry-
ty, nie wierzyłem w to, co widzę. 
W ostatniej chwili odskoczyłem. 
Wpadłem do jakiejś budki i do-
tkliwie się pokaleczyłem. Wy-
gramoliłem się stamtąd w stronę 
dwóch leżących mężczyzn, ale by-
li już martwi. Potem podpełzłem 
do kobiety, oparła mi głowę na ko-
lanach, ale chwilę później otworzyła szeroko oczy, po-
tem głowa opadła jej na bok. Tak zmarła.

Co się z panem dalej działo?
Ktoś mnie złapał za kołnierz kurtki i podniósł. 

Usłyszałem: „Teraz przejmujemy my”. Powiedziałem, 
że nie ma kogo przejmować, bo ona nie żyje. I rzeczy-
wiście, zaraz ją przykryli. Ale co się działo potem – nie 
mam pojęcia. Jak dostałem się do domu? Tego po pro-
stu nie wiem. Mój psycholog mówi, że to częściowa 
amnezja. Obudziłem się następnego dnia w swoim 
łóżku, w zakrwawionym ubraniu. Miałem na sobie 

kurtkę, spodnie – wszystko zakrwawione. Miałem też 
buty na nogach. Klucz do mieszkania tkwił w zamku 
na zewnątrz.

Przypomina pan sobie, czy na Breitscheidplatz 
była już wtedy policja?

Widać było morze migających, 
niebieskich świateł – tyle sobie 
uświadamiam.

A czy notowano personalia 
świadków i spisywano zeznania?

Nie przypominam sobie. Trzy 
dni później poszedłem na komi-
sariat i prosiłem, żeby mi pomo-
gli, bo nie mogłem dojść do siebie.

Był pan naocznym świad-
kiem. Czy nie spisano pana oświadczenia?

Nic. Policjant powiedział mi: „Jest pan zarejestro-
wany”. I dodał: „Zgłoszą się do pana”.

Tir jechał prosto na pana, widział pan dwóch męż-
czyzn…

Dokładnie tak. Przednia szyba była jeszcze cała. Wi-
działem kierowcę i widziałem drugiego, stojącego męż-
czyznę, który schylał się nad deską rozdzielczą i chwytał 
za kierownicę. Ci z BKA podczas przesłuchania pytali 
mnie: „Czy może pan to nam opisać?”. Narysowałem 
szkic, a oni orzekli: „Pański szkic jest wiarygodny”.

Jakie było pana wrażenie – dlaczego ten stojący 
pasażer chwytał za kierownicę?

Moje wrażenie jest takie: pasażer zapobiegł jesz-
cze większemu nieszczęściu. Gdy-
by nie chwycił za kierownicę, te 
40 ton dalej miażdżyłoby wszyst-
ko. Tego nie da się tak łatwo za-
hamować.

Na siedzeniu pasażera zna-
leziono martwego kierowcę cię-
żarówki. Czy mógł pan dostrzec, 
że któryś z mężczyzn trzymał pi-
stolet?

Widziałem tylko zarys sylwet-
ki kierowcy. Pistoletu nie widziałem. Pasażera widać 
było wyraźnie, bo stał tuż za przednią szybą.  A co do 
kierowcy, widać tylko głowę i zarys ramion.

Z jaką szybkością mógł jechać ten tir?
Musiał mieć na liczniku coś między 40 a 60 km/h. 

Dokładnie nie potrafię powiedzieć. Wpadł na jarmark 
z dużym impetem.

Ktoś podobno słyszał wystrzał?
Kobieta z budki, w której smażono frytki. Tę bud-

kę tir zrównał z ziemią. Z  tą kobietą rozmawiałem 

Dlaczego  
zamachowiec zbiegł  

do Włoch? Dokładnie tam,  
skąd na dzień przed  

zamachem wyruszył polski  
tir z ładunkiem?

Co najmniej jeden świadek 
widział dwóch mężczyzn 
walczących w szoferce.  

Co najmniej jedna osoba  
słyszała strzał

Kup książkę

http://ebookpoint.pl/page354U~rt/e_3llg_ebook

